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Wpłynęło dnia --*—  "

RELACJA IX) ŻYCIOfffSU FRANCISZKA SOWBOWSKIEGO

Mając l a t  14 w 1 roku 1925 samowolnie opuściłem  rodziców , 
udając  s i ę  do gdz ie  za tru d n io n y  byłem, jako ch łopak  do
posy łek  we fii<mie " Towarzystwo Robót -  In żyn ie ry jnych"  /  Ty R . I . / ,

Firma t a  delegowała zag ran ic?  po różne po trzebne  do budowy 
p o r tu  m a te r ia ły ,  maszyny i  u rz ą d z e n ia ,  swych in ży n ie ró w , W te n  
sposób, jako chłopak  do p o sy łek  byłem k i lk a k r o tn ie  w Szw ecji,
A n g l i i ,  F r a n c j i  i  Niemczech, B e lg i i ,  S łużb? wojskową t j ,  kadrową 
i  nadterminową odbyłem w 8 Pułku Strze lców  konnych  w Chełmie, 

a n a s tę p n ie  do 2 4 .V II I .  1939 byłem s t r a ż n ik ie m  więzięnnym w Śrem ie, 

po czym zmoblizowany do 9 Pułku Ułanów w^rembowl^, s tam tąd  przen iesiony  
do Stanisławowa do Ośrodka K aw alerii  i  i n t e r nowany w H idapeszc ie .
W dniu moich u ro d z in  1 2 .H .  1940 roku /  ro c z n ic a  u ro d z in /  udałem s i ę  
wraz i  innymi ocho tn iczo  do a rm ii  gen . Maczka we F r a n c j i  a p rzydzia łem  
do 1 pułku f i  echo ty  P o ls k i e j  I I  kojimpania.

Znając dość dobrze jązyk  f r a n c u s k i  i  a n g ie l s k i  z czasów 

pobytu w tych  k ra ja c h ,  zaś język  n iem ieck i od u ro d zen ia  p rzy d z ie lo n y  

zosta łem , jako dowódzca c e n t r a l i  t e le f o n ic z n e j  pod Pas de C a la i s  
i  tam wraz z moimi podwładnymi Francuzami /  4 lA d z i /  dosta łem  s i ę  
do n iew o li n ie m ie c k ie j ,  Hanny zosta łem  już w c z a s ie  n iew o li  t j .  
w c z a s ie  d ro g i z m ie jsca  pojmania do Pas de C a la i s  do B ru k s e l i ,

Niemcy ta k  c e ln i e  s t r z e l a l i  we własne o d d z ia ły ,  w tym także  w 
niewolników, W ten  sposób znalaz łem  s i ę  koło Wiednia S ta la jt  tli- $

B -  c iążko  ranny , W S ta la g u  byłem tłumaczem w c z a s ie  przyjmowania 
i  opisow ania nowych transpo rtów  jeńców, polaków Belgów, Francuzów 
i  w n ie w ie lk ie j  i l o ś c i  Anglików,

Po o p isa n iu  je n e j  z  t a k i e j  transpo rtów  w c z a s ie  rozmowy 

ze szefem S ta la g u  ffiemcem -  rodakiem z Wiednia p ro s i łe m  go 
czy i s t n i e j e  jakakolw iek  możliwość w ydostan ia  s i ę  z n ie w o li  do 

Śremu, On n a to ,  kim w łaściw ie  je s tem , mówię bardzo dobrze po niemiecku 

dość dobrze po f ra n c u s k i  i  a n g ie ls k u ,  ja  na to ,  że f fa ra z ie  je s tem

Polakiem , T0 słowo n a ra z ie  wybawiło mie z n ie w o l i ,  miałem ty lk o  

podppsać Die Deutsche T o l k s l i s t t i  już tego d n ia  w pros t jechać dc/ i
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Srerrai. I d s ty  t e j  n ie  podpisałem  do d n i a ‘d z i s ie j s z e g o ,  ja k  ośw iadczył 

miałem czas  do namysłu, gdyż sam n ie  w iedziałem , czy moja żona s i ę  na 
to zgodz i.

W te n  sposób rz eczy w iśc ie  24 l i s to p a d a  1940 roku p rzy jecha łem  

z Wiednia do Śremu w muiidurze francuskim  z dystynkcjam i po lsk im i 
i  już 3 g ru d n ia  1940 roku zos ta łem  ze Śremu w ysiedlony do '^amowa, 
gdyż n ie  podpisałem  t e j  V b lk s l i s ty .
Już 4 g rudn ia  1940 roku objąłem  stanow isko s t r a ż n ik a  w iezięnnego 
we w ięz ien iu  tarnowskim. P rac?  tę  n ad a ł mi Arb^i&njfc • W d ru g ie  
św ięto gwiazdki 1940 roku na weselu świeżo poznanego k o le g i  sk ładałem  
p rz y s ię g ę  Armii Krajowej, bo in n e j  tam n ie a z i e  n ie  b y ło . Natym 

posterunku  wytrwałem do czasu  wypędzenia niemców. P rzez c a ły c z a s  
pomagałem uwięzionym, ja k  to ty lk o  było możliwe, wynosiłem i  p rzynosiłem  
grypsy , le k a rs tw a ,  żywnośćf aż do wypuszczenia na w łasne rezyko na 

wolność . W czasie od 1 4 1 9 4 4  do 2 4 ^ 1  1944 byłem przetrzym any 
na Gestapo p rzy  u l i c y  U rs z u la ń s k ie j  w Tarnowie.
W tym czasie zmarła moja żona, sam z dwiema córeczkami, pracy w 

konspiracji pomimo to nie przerwałem, aż do 18 stycznia 1 9 4 5 roku.
Aby dok ładn ie  o p isa ć  d z ia ła ln o ś ć  mojej p racy  we w ię z ie n iu  i  p racy  AK 
n ie  sposób, ograniczam  się ty lk o  do własnych zeznatf świadków o raz  
wypowiedzi moich dowódców, k tó r e  to  w o d p is ie  doJfcącisa się*

Po odzyskaniu w olności i  u s t r o ju  s o c ja l i s ty c z n e g o  n a ty ch m ias t  
włączyłem s i ę  do jego u t r w a le n ia .  Zdałem m aturę , p ra c u ją c  w b y łe j  i z b i e  
Skarbowej w O lsz ty n ie  na stanow isku Komisarza Skarbowego we w ydzia le  

A k cy ^  i  Monopili Państwowych, je d n o cze śn ie  wykonywałem sz e re g  p rac  
spo łecznych , a między innymi byłem członkiem  Komisji Wyborczej w c z a s i e  
Pierwszego ^eferendum, organizowałem p ierw sze Banki S p ó łd z ie lc z e  w 
gminach, S p ó łd z ie ln ie  P rodukcy jne  na w siach .

Po n a s ta n iu  j e d n o l i t e j  władzy państwowej o raz  częśc iow ej 

zmiany w pracy  akcyz^A' p rzen io s łem  s i ę  1 czerwca 1953  roku do p racy  
w Gminnej S p ó łd z ie ln i  w P m szczu  Pomorskim.

N ate ren ie  gS P ruszcz  byłem je d n o cze śn ie  Przewodniczący Rady 

Zakładowej, a tak że  p ó ź n ie j  Społecznym Inspektorem  P racy , organizowałem 

i  obsługiwałem  ze b ra n ia  w ie j s k ie  rolników  członków 03 ,
/
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Z p o le cen ia  ZBOWID przeprowadzałem pogadanki d la  młodzieży 

w szko łach  podstawowych N iew ieśc in , Z b ra ch lin ,  P ru sz c z ,  s e rock , a

tak że  w Idceum O gólnokształcący*  w Nowem o tem atyce d z ia ła la n o ó c i  
Armii Sprzymieżonych na zachodz ie , k tó ra  to  działalność w I  f a z i e  
wojny była  n ie w ie lk a  w tych  warunkach H i t l e r  mógł zajmować jedno 
państwo po drugim#

W l a t a c h  1979 -  1974 byłem członkiem  Komisji Problemowej w Wojewódzkim 
Zarządzie  ZSL w Bydgoszczy.

Posiadam odznaczenia *

1/ •  Medal Zwycięsta* i  Wolności Nr, I - 15 4 6 3  * nadany 30 l i p c a  1964 roku 
w Warszawie,

2/ •  Medal Wojska P o lsk iego  po raz  p ie rw szy  1 -2 -3 -4 -  Nr. 19662 -  nadany 
w Londynie 15 s i e r p n i a  1948 roku .

3/ •  Krzyż Armii Krajowej ustanow iony p rzez  Dowódc? AK Ib ra  -Komorowskiego 
z roku 1974 Londyn 16.12.1974 r o .

4/ •  Med a l ”Za U d z ia ł  W Wojnie Obronnej 1939 r "  -  nadany Uchwałą Hady 
Państwa z dn ia  16 marca 1983 roku .
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O 4 t 1 a
Jaaawlaa,4ala24.a8.1945r

Z E  Z N A N I E
Padplaaa imla atwl«r4raay śa Ob.Swarawakl 7rańala?«k,jaka atraż 
alk wlaalaaay w Taraawla w lataah,1943/44 wypaśalł aaa aa arlaaaa 
rysyka s wlęslaala a Taraawa Jaka byłyah eMiaiśm'więśaKw pall- 
tyaBayah,araaatawaayah aa ala,przaa iblrlw cattapa,
Swarawakl ala aa brał aa taa azya 4a4ayah *yKa4fra4*arf,aaraiająa 
alabla.
My aaw4zlfaaaa]r Swarawaklaaa awaja iyala.W raala patrzaby,aasaa 
ala ta aaiaar f a « i M i  pawt4r«yó pat pr*yalfgą.
Laialak Platr 
Wtfjalk Staalalaw 
Kablaa Platr 
■aalk Fraaalazak 
Kaabata Rraaalatak 
Blaknp Jallaa 
Mróa Jtfsaf 
Saaaawakl EagaolaaB
Za atraay,Groaa4y Jaaawlaa pilaa Plaśala atwlar4saa,*a wjmlaala 
aa pawyftaaya aaśwla4acaala •Bjrwatala aą atałyal alan^kańaaail gra 
4y,Jak rywalai atwar4aaa wlarafa4aaśó lab padplafw.
Plaaręć azwarakątaa a aaplaaaJaaawlaa Sałtya Gala* Plaśala 
Jaaawlaa,4ala 24.YIII.1945r aałtya graaaiy /Taaaalk/
Plaaięó akrąfła a kraytaa wtfradka 1 aaalaaa w ataka Baaalala 
paraablala Jaaawlaa.Ka aPrab .Maryawakl

Za aga4aaló a aryglaałaa

i .

-z_____""
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Jr*. V;'/>
V? , ; *  > S £  ■ . ,

Odpis z broszury wyda*eaPrzWbyłych więźniów politycznych p.t*"Powrót z piekła Hitlerowskiego* *< '
W koćcu d z ię k u ję  również strażnikom więziennym w Tarnowie 

zepcmoc ?/ a k c j i  u t r u d n ia n ia  prowadzenia śledztwa przez Gestapo,a w c •/, c ze 5Ó Ino ': c i  G*,vo r owakiemu, Wapienników i, s ękalski emu t Rachwałowi 
i  ITytce .Ludzie  ci mają kolosalne-zasługi; z narażemiem życia wynosi 
g r y p s y , in fo rm o w ali  o wszystkim co s i ę  dzieje w więzieniu,co sią 
c tz io je  n a G e sta p o .C i  lu d z ie  zasłużyli sobie nawielki pomnik wdziącz 
noćci u tych wszystkich,którzj wojnę przetrzymali nie będąc uwię zionycJt,cho<* byli wprzągnięci wpraoę podziemną.O tych ludziach mie 
możemy zapomnieć bo ż y c ie  swoje bezustannie narażali dla swych ro 
daków i  d l a  sw e j Ojczyzny*

. . * \

Z e z n a n i e

Janowice,dnia 29 VT1.19^5r.
0 Podpisem swoim stwierdzamy że Ob.Sworowski Franciszek

jako strażnik więzienny w Więzieniu w Tarnowie w latach 1943/4 
wypuścił nas na własne ryzyko z więzienia z Tarnowa Jako byłych więźniów politycznych,aresztowanych za nic przez zbirów Gestapo*Sworowski nie pobrał, za ten czyn żadnych specjalnych -Ą ,j wynagrodzeń narażając oiebie.Uy zawdzięczamy Sworowskiemu nasze j 
życie*W razie potrzeby zeznania te możemy powtórzyć pod przysięgą i Leśniak. Piotr.Wójcik StanisławfKubisa Piogr.Kocik Franciszek,Ma chefca Franciszek* Biskup. Julian JIih5z:; Józef .Sosnowski Eugeniusz* :• ;{ Ze strony Gromady Janowice femina Pletnia stwisidsaa £e wymienieni j napowyższym zaświadczeniu Ob,są stałymi mieszkańcami' gromady,jkk ) 
również stwierdzam wiarogo<fcno6ć ich podpisów.Pieczęr* czworokątna j 
Gromada Janowice Sołtys GminaPle^nia* sołtys Romaniuk Pieczęc okrągęa z napisem Sigilun Parochiale Janowice podpis kst 
H.Harynowski. )

\ł

i&w: v ,t'a
C ' , * 8 J fo ‘3 
i- \ •— ** .

Miro*l0w a (Jsirow skę
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Wojskowa &onenda.Uzupełnien 
8 6 -1 0 0  

Nr3o97 ♦

2.07.1979 *' Zaświadcrenie
S  a i  xai a i  v e ! v »  k  r c  s  e s o ia c  f l i a r  M f c j s

zaświadcza się na podstawi® dektunentow ewidencyjnych 
że Obyw.Sworowski Prańoisrek s.Franciszka
urodź.12.02.1911 w Sarnowo /dat* 1 mlejeoe urodzenia/ zamieszkały Prus to z

pełnił służbę w Wojsku Polskim sd 2.11*1933 do 3o.o9.37 
pełnił służbę w Wojsku Polikim od 24.oS.1939 do2o.o9.1939 
1 brał udział w wojnie Obronnej.1939 sdl.o9.1939 do2o.o9.1939 
pełnił służbę w Polskich Siłach Zbrojnych* aaZaohodzle Sd luty 194do 25 5.1940
pełnił służbę w Ludowym Wojsku Polskia od4—»— — i do— — —  
pełnił służbę w Ludowym Wojsku Pilskim od— — do— —
w tym w jednostce wojskowej,która pro adriła walki s reakcyjny?’
podzleraieaod....... -— do
pełnił słurbę w Armii Radrlsokle| sd— — — do— —
»W roku 19.......podał do ewideaojl wojskowej,iż połnlł służbę w
Wojsku Polskim od.......ds*.........l brał udzlałw wojnie obronnej

• 1939r
W roku....... podał do ewidencJiwojskowe j,ii pełnił. słu?bęw Armii
Badzleokie j od....... do......
Pełnił słorbę w Ludowym Wojsku Polskim od......do Jednostka,w które,
pełnił służbę wydzieli a w okresls od...... do....grupę kołnierzy
do doraźnej akojl przeciwko bandrle reakcyjnego podziemia.
W dokumentach brak danych os do.osobistego udziału w tych akcjach 
Zaświadczenie wydaje sięw oelu prsedłozenia ZUS 2o.o9.1939 lnternowe 
ny na Węgrzech.Od 2S.o5.194odo wrzesen.184o niewola Nlenleoka

Podpis nieozytelny
Okrągła pieozętka z Godłem Państwa 
1 napisem w otoku Komenda Rejonowa Uzupełnień 

Swiecie
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Nr 27Ą DZIENNIK POLSKI

JÓZEF BRATKO

A % i

Prawdziwe oblicze „Klossa"
Z am iar nap isan ia  o tym  nie w ym yślonym  p rr.tt kogokolw iek „K lo- 

*sieH tk w ił wc m n ir  daw no. W ciąż jed n ak  n ic znałem  w szystkiego. 
D opiero kiedy znalazłem  klucz do rozw iązan ia  zagadki, p o stan o w i­
łem  opow iedzieć te lilatorię. J e j  ślad  odkry łem  n a jp ie rw  w życiorysie 
m eso  o jca sprzed  16 laty . 9 m aja  191.1 r. m iędzy godziną I a ran o  n a ­
jechało  nasz dom gestapo. O jca w raz z dw udziestom a ośm iom a a re ­
sztow anym i przew ieziono do w ięzien ia  w T arnow ie. W rócił spod 
B erlina dw a lata  później. O pow iadał o rzeczach, jak ich  tru d n o  by 
szukać naw et w snach . A także o dziw n>m  sp o tkan iu , którego tresc  
w praw iła  go w ów czas n iem al w oszołom ienie.

k

W
v olano
konany,

y d arzen ie  to  w iąże się z 
sk in i w ięzie­

n iem . w k ró tce  po 
p r. y w iezien iu  tra n sp o r-  

gdy fry z jer  strzyg ł 
ich  na /.ero. W tedy wy- 
cel; ojca. Szedł p rze- 

i 10 ś ledztw o Tyro- 
c/a:'-rt;n w- ka icc la rii chciano  je ­
dyn ie  w ied/ie,-. czy /g a d /a  się na 
w y d an ie  mat* e jego zeg ark a  /  d e ­
pozytu. V/ drodze pow ro tn e  i. m iast 
do celi. w prow adzono go gdzie in­
dziej. Hyla to k a n c e la ria  podobna 
do tam te j. S tra ż n ik . k t ó r v  q o  kon­
w ojow ał. /.n iknął. O jciec  pozostał 
sam  na am  z innym  s trażn ik iem , 
k tó ry  n a jw y ra ź n ie j czekał na n ie ­
go. Zbliżył się  do ojca l rzekł:

— T rzy m a jc ie  sie. g d yż  nic lo n -  
k ren: ego o n a s  nie wiedza.... Pou­
czenie dotyczyło całej g ru p y  a re sz to ­
w anych z o jcem  i m iało ogrom na 
w agę w obliczu m ajacego  się w k ró t­
ce rozpocząć s ie d z i '  a.

Po końca w ojny  o jciec n ie dow ie­
dział się  j a ’: było n ap raw d ę. Od 
tam tego  dn ia  upłynęło  w iele  la t. 
P rzez ten  czas uda ło  mi się poznać 
ludzi i zebrać m ate ria ł d o k u m en ta l­
ny. Dzięki lem u  mogę dziś o d tw o ­
rzyć niezw ykłą  h irto rię  placów ki 
polskiego ru ch u  oporu  w h itle ro w ­
skim  więż en iu  w T arnow ie. Z n a la ­
złem  także  ..Klopsa” .

Je*. h.-lcm do Tarnow a, aby po­
znać co osobiście. Po kilku  dn iach  
spo tk a liśm y  się w  K rak o w ie  ponow ­
nie. W tedy przyw iózł m i d okum enty  
i zdjęcia.

N a jp ie rw  położył pr/.cde m ną s ta ­
rą  pożółkłą m etry k ę  z pieczęcią i 
pedpi*e?n p m h c ^ r^ m  p a ra f ii  
kaw icy  z roku 1944. — To  do Irw e j 
k e n n h a rty  - -  w y jaśn ił. Był w tedy  
W ładysław em  S zczurow skim . N a­
stęp n ie  zaśw iadczenie tożsam ości; na 
tym  dokum encie  nazw isko m .ał już 
w łasne: Leon W apiennik .

Koniec paźd zie rn ik a  1929 r. w 
Tarnow ie: P rzy  u licy  U rszn lań - 
sk ie j m iało swa siedzibę g esta ­

po. rr* v  K onarsk iego  w ięzienie  s^cd- 
cr.e: adm inistracji) cyw ilną  k ierow ał 
k re ish a u p tm a n n  E rn st K undt. Po 
stro n ie  polsk ie j o rg an izo w ała  się k a ­
d ra  o ficerska Służby Z w ycięstw u 
Polski, od stycznia  1940 r. Zw iązku 
W alki Z b ro jn e j, od lu tego  191.1 r ^  
Arm ii K ra jo w ej. System  był tró jk o ­
wy. W pierw sze! tró jce  znalazło  się 
dw óch poruczników : S tan is ław  M aj­
cher ..Czarny" i S te fan  W ojtarow icz 
..K ru k " ora/, ierż. pchor. fy*on W a­
p ienn ik  ..A grest". „C zarny" pełn ił 
rów nocześnie fu n k c ję  kom endan ta  
o h -  odu.

Początkow o zajm ow ali się m ałą 
d y w ersja , n asłuchem  rad iow ym , ulo- 
ł !*-'mi. p rasa . obserw acja  szosy K ra ­
ków - Dębica i T arn ó w  - -  Li«:a 
G óra. A le już  na przełom ie la t 1939—
1 P i0 przez T a rn ó w  przeszły pierw sze 
v ielk ie  fa’« a resz to w ań . do w ięzie­
n ia nadeszły  tra n sp o rty  z innych 
m ia -t po łudn iow ej Polski. A reszto ­
w an ia  do tknęły  p rzedstaw icie li in te ­
ligencji. s tu d en tó w , g im nazjalistów , 
w ojskow ych...

W tci sy tu ac ji ..C zarny" podjął 
«-ażną decyzję  u tw orzen ia  placów ki 
ZW Z w w ięzien iu . Na o rg an iza to ra  i 
pr-.y."7łeto je j dow ódcę w yznaczył 
„A grcsla" — Leona Wap*enivika. k tó ­
rego rów nocześnie  w ycofał z t ru p y  
oficerów  u d ający ch  s ir  na W ęgry. Na 
w yborze lym  zaw ażyły  dośw iadcze­
nia ..A cre^ta" z p raev  w ięziennej 
sprzed  1939 r. \ znajom ość n iem iec­
kiego. O trzym ał ta k /e  zap ew n ien ie  o 
zniszczeniu ew idencji w o jskow ej w 
m a g i- tra c e  tarn o w sk im . I na tę 
k r i ę  p o -tav  ;1 „ A c r c t"  swe d w a ­
dzieścia cz te ry  la ta  życia.

rozpoczą ł s lu -b ę  s trażn ik a  od 
P anow ania  w ię .n ió w  karn y ch  ro z ­
b iera jących  s ia ra  pocztę 50 m etrów  
o:l gm achu gestapo. W ieczorem  na 
G rabów kach  złożył sw ój p ierw szy 
m eldunek. P rzekazyw ał w nim  ryso- 
p . y ge-tapo'-. ców. op isyw ał zw ycza­
je panu jące  przy  bram ie... Poznaw ał 
stopniow o w ięzien ie  i ludzi, w łączał 
«ię w  w ielką m ach inę  h itle row sk iego  
uci*ku. Ale ” craz* str.l p rzed  p rzesz­
kód;-. k tó ra  nie należało  p rze ­
skoczyć; by Jo r.i;» u*v or •.«'!)> n lacó "-- 

. ło około 70 s tia ż -

k raińców  i Polaków . ..A grest" jx)‘ ta -  
w ił na P olaków . Dw a tygodnie  i*ó:- 
n iej w w ykazach  k o nsp iracy jnych  
p o jaw ił się nowy ps-.udonim : ,.Swo- 
r/.cu". K ry ł «ię pod n im  s trażn ik  
w ięzienny z IV oddziału  po lityczne­
go F ranciszek  Sw orow ski.

'S ^ y i r
■ pr; 
"  i»f»!

ym ezasem  ..A grest" przeszedł do 
•racy w k an cela rii w ięziennej, 

potem  został przodow nikiem  
zm ianow ym . W roku 1912 „Czarny" 
p rzekazał go na k o n tak t now em u  do­
wódcy in sp ek to ra tu  rejonow ego w 
T arnow ie  ppłk. M iłosław ow i” S te ­
fanow i M uN;ał'Kuwi-Lo\\ickiemu. P la ­
ców ka uznana została za jedno  z

/. . Ł......................... -..................... . ...............................
r iu ó w  Niemców fo lk  deutschów , U- I ratow an iem  i śm iercią. Z najdow ał

l.fim W :-, picanik — „ \ |tre st"

n a jw ażn ie jszych  ogniw? w układzie  
o rg an izacy jn y m  in sp ek to ra tu  i p rzy ­
b ra ła  m iano w y w iad u  w ięziennego.

Z ad an ia  d la ..A gresta". ze w zględu 
na ich wagę. p rzygotow yw ano w  do­
w ództw ie insp ek to ra tu . W n iek tó ­
rych  w yp ad k ach  czynił to de lega t 
rządu  „Z adora". Precyzow ano je  p i­
sem nie  na k arteczk ach  m ałych jak  
denko od pudełka zapałek . Były róż­
ne. w y n ik a ły  z sy tu ac ji i potrzeb... 
M ożna je dziś pokazać w całości. Ich 
w ykaz  znalazłem  we w niosku ppłk. 
..M irosław a" o  p rzy zn an ie  ..A gresto­
w i" S rebrnego  K rzyża O rd eru  V irtu -  
ti M iłita ri V kl. P u n k tó w  jest osiem , 
o b razu ją  sk a le  d z ia łan ia  p laców ki.

O to one: sk ład an ie  m eldunków  o 
aresz tow anych , tra n sp o rta c h , egze­
kucjach . to rtu ra c h  i zw oln ieniach: 
o bserw ow anie  gestapo. k rip o . s tra ż ­
n ików . g ran a to w y ch  p o lic jan tów , 
k o n fiden tów  nasy łanych  do w ięzie­
nia; p rzek azy w an ie  dow ództw u t re ­
ści zeznań p rzesłuch iw anych , o s trze ­
gan ie  zagrożonych; m eldow anie  o 
zw olnionych konfid en tach : o dszuk i­
w an ie  aresz to w an y ch  sk ry c ie  żo łn ie­
rzy i o ficerów  AK w celu ra to w an ia  
sk ry tek  broni i arch iw ó w : p rzek azy ­
w anie  uw ięzionym  członkom  AK in ­
stru k c ji o zachow aniu  się w ś ledz­
tw ie: pom aganie  w o rgan izo w an iu  
ucieczek; do sta rczan ie  uw ięzionym  
żywności, lek a rs tw , w iadom ości poli- 
tye/nych ...

Ogrom  zadań przerósł m ożliwości i 
..A gresta". i ..Sw orznia". D latego jako  
trzeci złożył przysięgę Ja n  K ęska. Po 
nim  inni strażn icy : J a n  W ojtasik. 
S trM sław  T arnow sk i. A ndrzej K u­
charczyk. W ładysław  P oręba. Józef 
S itow ski. Ju lia n  Nytko. K o n stan ty  
Romanowie?.. K lcsyk... Ten o sta tn i 
był sek re ta rzem  n aczeln ika w ięzie­
nia, podsłuchiw ał rozmow y te le fo n i­
czne z gestaoo> rlv»ł w u lad  Ho akt...

N iepodobna w ym ien ić  w jednym  
a rty k u le  w szystk ich  n iuansów  gry 
w yw iadow czej p row adzonej przez 
..Aprc.sta". Pom ijam  w iele  n iezw y­
kłych i pasjo n u jący ch  szczegółów, 
choćby tych  z okresu  przygotow ań 
do rozbicia w ięzienia. czy o rganizo­
w an ia  dora  ż.nej pom ocy uw ięzionym . 
H elena M aru sarzó w n a na p rzyk ład  
szła na śm ierć  p row adzona pr-.ez 
dw óch gestapow ców , zu i.ełn ie oszoło­
m iona lum ina lem  nodanym  iej do 
ce’i n rzez ..A gresta".

Każdy nasien n y  dzień, godzina 
ko n sp ira to ro m  w p ad k a , a ra -

się }>od s ta łą  kon tro lą  ag en tu ry  w ro­
ga. Żyli też  w obaw ie, że nagle k tó ­
ryś  z w s|ió łtow arzyszy  w alk i ze 
szczebla dow odzenia, będąc a resz to ­
w any. załam ie się w śledztw ie, W 
lu ty m  1913 r. podczas aresz tow an ia  
zażył t ja n e k  ..Czarny”. Był to znak. 
że m acki gestapo  dotknęły  o rg an iza ­
cję. L ałem  tegoż roku zaczęło się ro ­
bić coraz ba rd z ie j gorąco. J e le n i ą  
..Agrest" o trzym ał zadanie  rozpoczę­
cia poszukiw ań T.. k tó ry  nag le  zn i­
knął. Był o ficerem  w sz tab ie  inspe­
k to ra tu . P rzypuszczano, że został a- 
resztow any . W krótce  okazało  się. że 
i  jak ich ś  powodów trzy m an y  jes t na 
ges ta no. Ale n ik t się jeszcze nie  do­
m yślał. że idzie ku najgorszem u.

W  nocy z 30 listopada na 1 g ru d ­
nia 1*43 r. ..A grest" m iał s łu ż­
bę. N agle u w ejścia  rozległ się 

dzw onek i kopanie  w b ram ę  To ge­
s tapow cy O pperm ann  i N ow ak p ro ­
w adzili dwóch aresz tow anych  w T a r ­
nowcu akow ców . C hochoła i Ko*pr«> * 

4*«. Od n ich  dow iedział się. :c gc ła ­
po d y sp o n u je .lis ta  Pół godziny póź­
n iej zobaczył obrazek , k tó ry  za ła ­
m ał niejednego. S ta ł a k u ra t  na scho­
d k a c h  naprzeciw- w ejścia, gdy inna 
e :ip a  przyprow adziła  b rac i R om ana 
i S tan is ław a  Saków , sk rępow anych  
żółtym  kab lem  W AK nosili pccudo- 
nim y ..DubM i ..Jesion”. W ich dom u 
..A grest" uczestniczył w o d p ra"  aeb 
nrzez ..Dęba" p rzekazyw ał m a te ria ­
ły. Z najw yższym  niejiokoicm  ocze­
k iw ał te r az p ierw szego ru ch u  are*-/ 
tow anych. Ż adnem u jed n ak  nic 
d rg n ą ł n aw e t m ięsień  na tw arzy .

Po chw ili w zburzen ia  „A grest" 
był już  sob;:. trzeźw o ocenił sy tu a ­
cję. Z fak tu  aresz to w an ia  Saków  
w yw nioskow ał, że gestapo ude*--.yło 
w dow ództw o. Ktoś sypał. M iał w 
tym  m om encie m ora lne  p raw o  do 
opuszczenia w ięzienia pod byle po­
zorem . Każde bow iem  n astęp n e  r re -  
s/.tow anie mogło dotyczyć jego oso­
by. Lecz nie sko rzy sta ł z. niego Rył 
tei nocy n a js ta rszy m  ran g ą  s tra ż n i­
kiem . N adarzała  się jed y n a  okaz ja  
aby  n o /n ać  ;ródło  zagrożenia i ty l ­
ko ..Dyb" m ógł mu o tym  pow iedzieć 
Zastosow ał s ta ry . w y 'r ó h o " a n v  
Iri*:’ Ktri * -feti* rh er  do 
- r  zw rócił się do a resz tow anych  
..D;:b “ n a ty ch m iast pęjjął In tencję  
Z araz |x»tcm zam knęły  się  za oby 
dw om a drzw i u b ik ac ji, bo w lc/n ia  
należało  p ilnow ać I tak  ..A grest" do 
w iedział się. że z g estapow cam i jeź ­
dzi poszuk iw any  - przez niego T. 
w sk azu je  dom y. Jeszcze i to. że w 
ręk ach  p rzec iw n ik a  znalazła się za 
szy fro w an a  lis ta  z aw ansam i i jego 
pseudonim em .

Prze:: cala noc w w ięzieniu  trw a ł 
*-uch. O św icie liczba aresz to w an y ch  
akow ców  w zrosła do trzydziestu  
<ób. ..A crest" kończył służbę w yczer­
pany do g ran ic  w ytrzym ałości p sy ­
chicznej. Na p unkcie  a la rm ow yn  
oczekiw ała go ..lzabeła ” — 4 r r r * *a 
rem kiew icz. łączniczką ppłk. ..M iro­
sław a". P rzek aza ł je j m eld u n ek  nai 
sorsz.y. iaki k iedykolw iek  pisał. K il­
ka godzin nóżnicj przyszła w ieść 
śm ierci , D un ina", a d iu ta n ta  do w ó d ­
cy. k tó ry  na w iadom ość o aresztów * 
n iach  zażył c janck .

Dow ództw o u ruchom iło  cał; 
sw ój w yw iad , w szystk ie  inoż 
liw ości zabezpieczenia. P rze ­

żyw ał ..A grest’’ dni n a jtru d n ie jsze . 
P o słu g u jąc  się zaśw iadczeniem  le 
ka rsk im , sym ulow ał jak iś  czas cho­
robę, po czym  w rócił do w ięzienia 
żeby zakończyć swą w ielką g rę  z 
gestapo. O bserw ow ał poczynania 
fun k cjo n ariu szy , p rzekaza ł ares/.to  
w anym  in stru k c ję , żeby w szelk ie  po­
d e jrzen ia  k iero w a li o d tąd  na n ieży ­
jącego ..D unina". Dw a tygodnie  pó - 
n iej zobaczył T. P rzyszedł nieda 
tow arzysz w alk i z kocem  p rzew ie ­
szonym  pr-.ez ram ię  i dłońm i 
krw i. prow adzony przez gestapow ca. 
Nigdy n ie w yjaśniono, dlaczego się 
załam ał. S tw ierdzono  jedyn ie , 
przyczyną a resz to w an ia  była  wódka

„A grest" i T. n ie m ieli sobie nie 
do pow iedzenia. O koliczność sprzy  
j?la  na tom iast czem u innem u; W a­
piennik  zadał m ianow icie  p y tan ie  
gestapow cow i: — C  y u n ę . eń move 
iść rlo swoich?  1 u zyskał odpowied: 
n iezw ykle  w ażną: — Tal:, m oże iść 
bp—U £d:iivo j a  kouc :o nc.__________

\  W ydarzen ia  g ru d n io w e ro k u  1943 
Ispow odow ały w ycofanie  ..A gresta" z 
I  w ięzienia. O dtnd p laców ką k iero w ał 

z zew nątrz . Jego  m iejsce w  w ięzie­
n iu  z a ja l ..Sw orzeń". placów ka 
istn ia ła  bow iem  do osta tn iego  dnia 
okupacji T arnow a. Była zjaw iskiem  
niecodziennym , choć na m iarę  ta m ­
tych  czasów . A role. jak ie  p rzy p a d ł ' 
je j  członkom , m ieściły się w naj 
w yżs/ych  k a teg o riach  pracy  konspi- 
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JÓZEF BRATKO

Prawdziwe oblicze „Klossa"
Z am iar n a p isa n ia  »  tym  n ie  w y m y ś lo n y m  p rzez k o g o k o lw ie k  „K lo-  

*sie" IUm II wc  m n ie  d aw n o . W ciąż jed n a k  n ic  zn a lem  w sz y stk ie g o .  
D opiero k ied y  z n a la z łem  k lu cz  do r o zw ią za n ia  za sa d k i, p o sta n o w i­
łem  o p o w ied zieć  te  h is to r ie . J e j  ś lad  o d k ry łem  n a jp ier w  w  ży c io ry sie  
m eso  ojca  sp r /c d  3fi la ty . 9 m aja  1913 r. m ied zy  god zin ą  I a .» rano n a ­
jech a ło  nasz. dom  scM ap o. O jca u r a z  z d w u d z ie s to m a  ośm iom a a r e ­
sz to w a n y m i p rze w iez io n o  do %vięzicnia w  T a rn o w ie . W rócił spod  
B erlin a  d w a  la ta  p ó źn iej. O p o w ia d a ł o rzecza ch , ja k ich  tru d n o  by 
szukać n a w et w sn a ch . A tak że  o d z iw n > m  sp o tk a n iu , k tórego  treść  
u praw iła  go w ó w c z a s  n iem a l w o szo ło m ien ie .

W
wota no 
konany,

lydarr.enie to w iąże się  z 
tarnow skim  więz.i'*- 
nie;n. wkrótce po 
przyw iezieniu transpor- 

gdy frv /jer strzygi 
ich na /.ero. Wtedy w y- 

z cel; ojca. Szedł prze- 
ż t  to śledztwo. T ym - 

c/a.‘ '-.n w ka iccłarii chciano je­
dynie \vieiliri«v. czy /g a d /a  sic; na 
wydanie mat* e jego zegarka z de­
pozytu. W drodze powrotnej. m iast 
do celi. wprowadzono go gdzie in­
dziej. Była to kancelaria podobna 
do tamtej. Strażnik, który «o kon­
w ojował. zniknął. O jciec pozostał 
5am na sam z innym  strażnikiem , 
który najwyraźniej czekał na n ie­
go. Zbliżył się do ojca l rzekł: 

— T rzym ajcie  się. pdy? nic Uon- 
kret vcp o o u'as nie wiedzą.... Pou­
czenie dotyczyło całej grupy areszto­
wanych z ojcem  i m iało ogromna 
wag** w  obliczu majacego się w krót­
ce rozpocząć śledztwa.

Do końca w ojny ojciec n ie dow ie­
dział się ja'-: było naprawdę. Od 
tam lego dnia upłynęło -w iele lat. 
Przez ten czas udało mi się poznać 
ludzi i zebrać m ateriał dokum ental­
ny. Dzięki tem u mogę dziś odtw o- 
rr.yć niezwykłą historię placówki 
polskiego. ruchu oporu w hitlerow ­
skim w iężen iu  w Tarnow ie. Znala­
złem także ..Klossa'*.

.!ech:*lrm do Tarnowa, aby po­
znać go osobiście. Po kilku dniach 
spotkaliśmy sie w  Krakow ie ponow ­
nie. Wtedy przyw iózł mi dokum enty  
i zdjęcia.

Najpierw położył przede mną sta­
rą pożółkłą m etrykę z pieczęcią i
p o d p ise m  proho^TtTw  -p » ra fn
kawicy z roku 1944. — To do le w e j 
ken n karty - -  w yjaśnił. Był w tedy  
W ładysławem Szczurowskim . N a­
stępnie zaśw iadczenie tożsamości: na 
tym dokum encie nazw isko m iał już 
własne: Leon W apiennik.

Koniec października 1939 r. w  
Tarnow ie: Przy ulicy U rsznlań- 
skicj miało swą siedzibę gesta­

po. rr*y Konarskiego w ięzien ie śled­
cze: administracją cyw ilną kierował 
kreishauptmann Ernst Kundt. Po 
stronie polskiej organizow ała się ka­
dra oficerska Służby Zw ycięstw u  
Polski, od stycznia 1940 r. Związku  
Walki Zbrojne), od lutego 1943 r /  
Armii Krajowej. System  był trójko­
wy. W pierwszej trójce znalazło się 
dwóch poruczników: Stanisław  M aj­
cher ..Czarny" i Stefan W ojtarowicz 
..Kruk" oraz i^r?. pchor. I^on Wa­
piennik ..Agrest". ..Czarny” pełnił 
równocześnie funkcję komendanta 
obwodu.

Początkowo zajm owali się małą 
dywersja, nasłuchem  radiowym, ulo- 
t'-",mi. pra*;». obserwacją szosy Kra­
ków — Dębica i Tarnów — Li >:a 
Góra. A le już na przełomie lat 1939— 
1P-10 przez Tarnów przeszły pierwsze  
v ie lk ie  fa!e aresztowań, do w ięzie­
nia nadeszły transporty z innych  
mia-t południowej Polski. A r e f o ­
wania dotknęły przedstaw icieli in te­
ligencji. studentów , gim nazjalistów , 
wojskowych...

W tci sytuacji ..Czarny” podjął 
ważną decyzję utworzenia placówki 
7,v;z w  w ięzieniu. Na organizatora i 
r~-.y.'7?eco jej dowódcę w yznaczył 
..Agresta” — Leona W apiennika, k tó- 
rrgo rów nocześnie w ycofał z grupy 
oficerów  ud?jącyeh się na Węgry. Na 
wyborze tym zaw ażyły dośw iadcze­
n i  ,.A*irc-.la” z pracy w ięziennej 
sprzed 1939 r. i znajom ość n iem iec­
kiego. Otrzymał tak /e zapew nien ie o 
zniszczeniu ew idencji w ojskow ej w 
magl-trac'* tarnow skim . I na tę 
kr *tę p0’ tav U „.\Kre.* t” sw e dw a­
dzieścia cztery lata życia.

rozpoczął służbę strażnika od 
Panowania w ięm iów  karnych roz­
bierających stara pocztę 50 metrów  
o:l gmachu gestapo. W ieczorem na
nrai^A icIfiirh  /!o < v | cwAi n.erwS7V

kraińców i Polaków . ..Agrest” posta­
w ił na Polaków . Dwa tygodnie póż- 
niej w  w ykazach konspiracyjnych  
pojawił się now y pseudonim: ..Swo- 
rżcń’\  Krył s ię  pod nim strażnik  
w ięzienny z IV oddziału polityczne­
go Franciszek Sworówski.______ _

~*#*yrr 
I  !»r; 
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fm ezasem  ..Agrest” przeszedł do 
»racy-- w  kancelarii w ięziennej, 

potem został przodownikiem  
zm ianowym . W roku 1942 ..Czarny” 
przekazał go na kontakt nowem u do­
wódcy inspektoratu rejonowego w  
Tarnow ie ppłfc. ..Mirosławcowi** S«e- 
fanowi M usiałkowi-Łow iękiemu. P la­
cówka . uznana została za jedno z

I.eon W apienn ik

najw ażniejszych o*»niw* w  układzie 
organizacyjnym  inspektoratu i przy­
brała miano w yw iadu więziennego.

Zadartia dla ..Agresta”. ze względu  
na ich wagę. przygotow yw ano w  do­
w ództw ie inspektoratu. W niektó­
rych w ypadkach czynił to delegat 
rządu „Zadora". Precyzowano je pi­
sem nie na karteczkach małych jak 
denko od pudełka zapałek. Były róż­
ne. w ynikały  z sytuacji i potrzeb... 
Można je dziś pokazać w  całości. Ich 
w ykaz znalazłem  w e  w niosku ppłk. 
..Mirosława" o przyznanie ..A gresto­
w i” Srebrnego Krzyża Orderu V irtu- 
ti Militari V kl. Punktów jest osiem , 
obrazują skale działania placówki.

Oto one: składanie m eldunków  o 
aresztow anych, transportach, egze­
kucjach. torturach i zw olnieniach: 
obserw ow anie gestapo, kripo. straż­
n ików . granatow ych policjantów , 
konfidentów  nasyłanych do w ięzie­
nia: przekazywanie dowództwu tre­
ści zeznań przesłuchiwanych, ostrze­
ganie zagrożonych: m eldow anie o 
zw olnionych konfidentach: odszuki­
w anie aresztow anych skrycie żołnie­
rzy i oficerów  AK w celu ratowania  
skrytek broni i archiwów : przekazy­
w anie uw ięzionym  członkom AK in­
strukcji o zachow aniu się w śled z­
twie: pom aganie w  organizowaniu  
ucieczek: dostarczanie uw ięzionym  
żywności, lekarstw , wiadom ości poli­
tycznych...

Ogrom zadań przerósł m ożliw ości i 
..Agresta". i ..Sworznia". Dlatego jako 
trzeci złożył przysięgę Jan Kęska. Po 
nim inni strażnicy: Jan Wojtasik. 
StrM sław  Tarnow ski. Andrzej Ku­
charczyk, W ładysław  Poręba. Józef 
Sitow ski. Julian Nytko. k onstan ty  
Romanowie/., Kiesyk... Ten ostatni 
był sekretarzem  , naczelnika w ięzie­
nia. podsłuchiw ał rozmowy telefon i­
czne z gęstatło^ *1v.ał wgifłd do akt,..

N iepodobna w ym ienić w  jednym  
artykule w szystkich niuansów  gry 
w yw iadow czej prowadzonej przez 
..Aprcsta". Pomijam w iele n iezw y­
kłych i pasjonujących szczegółów .
ehrw*bv tvrh r nlrrecu nrz Vf*ołnwań

się pod stałą kontrolą agentury wro­
ga. Żyli też w obawie, że nagle któ­
ryś z ws|>ółtowarzyszy w alki ze 
szczebla dowodzenia, będąc arcsżto- 
w ańy, załamie się w  śledztw ie. W 
lutym 1943 r. podczas aresztowania  
zażył cjanek ..Czarny”. Był to znak. 
że macki gestapo dotknęły organiza­
cję. Latem tegoż roku zaczęło się ro­
bić coraz bardziej gorąco. J e le n ią  
..Agrest" otrzym ał zadanie rozpoczę­
cia poszukiwań T.. który nagle zni­
knął. Był oficerem  w sztabie inspe­
ktoratu. Przypuszczano, że został a- 
resztowany. Wkrótce okazało się. że 
z jakichś powodów' trzym any jest na 
gestapo. A le n ikt się jeszcze nie do­
myślał. że idzie ku najgorszem u.

W  nocy z 30 listopada na 1 grud­
nia 1943 r. ..Agrest” miał służ­
bę. Nagle u wrejścia rozległ się 

dzwonek i kopanie w bramę To ge­
stapow cy Oppermann f Nowak pro­
wadzili dwóch aresztow anych w Tiir-# 
nowcu akowców. Chochoła i Ka*p?*y * 
4«u Od nich dowiedział się. że gesta­
po dysponuje.listą Pół godziny póź­
niej zobaczył obrazek, który zała­
mał niejednego. Stał aktirat na jcho 
dkach naprzeciw  w ejścia, gdy Inna 
ekipa przyprowadziła braci Romana 

Stanisława Saków , skrępowanych  
żółtym kablem. W AK nosili pseudo 
nim y ..Dąb” i „Jesion”. W ich domu 
..Agrest” uczestniczył w odpra^aeb  
>rzez ..Dęba” przekazyw ał m ateria­

ły. Z najwyższym  niepokojem  ncze- 
iw ał teraz pierwszego ruchu aresz­

towanych. Żadnemu jednak nic 
nął nawet m ięsień na twarzy 

Po chwili w zburzenia „Agrest” 
był już sobą. trzeźwo ocenił sytua­
cję. Z faktu aresztow ania Saków  
w yw nioskow ał, że gestapo uderzyło 

dowództwo. Ktoś sypał. Miał 
tym momencie m oralne prawo do 
opuszczenia w ięzienia pod byle po­
zorem. Każde bowiem następne rre- 
ztow anie mogło dotyczyć jego oso  

by. Lecz nie skorzystał z niego P.ył 
tei nocy najstarszym  rangą strnżni 
kie-n. Nadarzała się jedyna okazia 
aby no/nać źródło zagrożenia i tył 

Dąb” mógł mu o tym  powiedzieć 
Zastosował stary. wy^róbo- 

fCnł rh ć r  tłn
-i- zw róęił się do aresztow anych  
..Dąb” natychm iast |>ę>jął intencję 
Zaraz potem zam knęły się 2a oby 
dwoma drzwi ubikacji, bo więźnia 
należało pilnować I tak ..Agrest” do 
w iedział się. że z gestapowcam i jeź­
dzi poszukiwany . przez niego T. 
w skazuje domy. Jeszcze i to. że v 
rękach przeciwnika znalazła się. za 
szyfrowana lista  z aw ansam i i jego  
pseudonimem.

Przez cala noc w-- w ięzieniu  trwał 
uch. O św icie liczba aresztow anych  

akowców w-zrosła do trzydziestu  
ób. ..Agrest" kończył *łużbę wyczer 

pany do granic w ytrzym ałości psy 
chicznej. Na punkcie alarm owym  
oczekiwała go ..Izabela” — -Iren* Ta 
remkiewicz. łączniczka ppłk. ..Miro 
sław a”. Przekazał je j  m eldunek nai 
gorszy, iaki k iedykolw iek pisał. Kil 
ka godzin nóżniej przyszła w ieść 
m ierci ,.D unina”. adiutanta dowód  

który na w iadom ość o a reszto wa 
niach zażył cjanck.

Dowództwo uruchom iło cały 
sw ój w ywiad, w szystk ie moż 
liwości zabezpieczenia. Prze­

żyw ał ..Agrest’’ dni najtrudniejsze. 
Posługując się zaśw iadczeniem  le 
karskim, sym ulow ał jakiś czas cho- 
robę. po czym w rócił do w ięzienia  
żeby zakończyć swą w ielką grę 
gestapo. Obserwował poczynań  
funkcjonariuszy, przekazał areszto 
w anym  instrukcję, żeby w szelk ie po­
dejrzenia kierowali odtąd na n ieży­
jącego ..Dunina". Dwa tygodnie pó: 
niej zobaczył T. Przyszedł n iedaw ny  
towarzysz w ałki z kocem  przewie 
szonym  przez ram ię i dłońmi 
krwi. prowadzony przez gestapowca, 
N igdy nie w yjaśniono, dlaczego się 
załamał. Stwierdzono jedynie, 
przyczyną aresztow ania była wódka

„Agrest" i T. nie m ieli sobie nic 
do powiedzenia. Okoliczność sprzy 
jała natomiast czemu innem u; Wa 
piennik zadał m ianow icie pytani 
gestapow cow i: — C :y  u*»ę~ień mo 
iść c/o swoich? I uzyskał odpow ied 
niezw ykle ważną: — Tnl;, ttioże iść, 

id ci w o za ko ńczo n e .______ _

3Wydarzenia grudniow e roku 194: 
nowodowałv w veofanip Agresta"

ę .
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spotkaliśm y w  K rakow ie ponow ­
nie. Wtedy przyw iózł mi dokum enty  
i zdjęcia.

N ajpierw  położył przede mną s ia ­
rą pożółkłą metryki* z  p ieczęcią i 
pedpl«*em probo*ze«r-f>a rafii 
kaw icy z roku 1944. — To tln Ir niej 
kenti/carty - -  w yjaśnił. Był wtedy  
W ładysław em  Szczurowskim . N a­
stępnie zaśw iadczenie tożsam ości: na 
tym dokum encie nazw isko m iał już 
własne: Leon W apiennik.

Koniec października lP.lfl r. w  
Tarnowie: Przy u licy U rszulań- 
skicj m iało swa siedzibę gesta- 

pn. rr*y Konarskiego w ięzienie s!cd- 
cze: administracją cyw ilną kierował 
kreishauptm ann Ernst Kundt. Po 
stronie polskiej organizow ala się ka­
dra oficerska Służby Zw ycięstw u  
Polski, od stycznia 1H40 r. Związku  
Walki Zbrojnej, od lutego 1P4II r 
Armii Krajowej. System  był trójko 
wy. W pierwszej trójce znalazło się 
dwóch poruczników: Stanisław  M aj­
cher ..Czarny" i Stefan W ojtarowicz 
..Kruk" oraz ^ierś. pclior. I^on Wa­
piennik ..Agrest". ..Czarny" pełnił 
rów nocześnie funkcję komendanta 
obwodu.

Początkowo zajm ow ali się małą 
dywersja, nasłuchem  radiowym , ulo- 
r-^m i. pra^s*. obserwacja, szosy Kra­
ków — Dębica i Tarnów — Li«:a 
Góra. A le już na przełomie lat IP-łB— 
IPiO przez Tarnów  przeszły p ierwsze 
v le lk ie  fa!*' aresztow ań, do w ięz ie­
nia nadeszły transporty z innych  
mia t południowej Polski. Are*z*o- 
w ania dotknęły przedstaw icieli in te­
ligencji. studentów , gim nazjalistów , 
w ojskow ych...

W tci sytuacji ..Czarny” podjął 
«-ażną decyzję utworzenia placówki 
ZWZ w w ięzieniu. Na organizatora i 
p.......r-jr to  jr j dowódcę w yznaczył
..A gresta” — Leona W apiennika, któ- 
rrgo rów nocześnie w ycofał z grupy 
oficerów  udających się na Węgry. Na 
v.-yror'e tym zaw ażyły dośw iadcze­
n i  ..Agre-Ja" z pracv w ięziennej 
sprzed 1#3?* r. i znajom ość n iem iec­
kiego. otrzyirtał tak /e  zapew nien ie o 
zniszczeniu ew idencji w ojskow ej w  
im g i.-tracę  tarnow skim . I na tę 
kr Mę po-.tav il „A urc.t” sw e d w a­
dzieścia c/.tery łata życia.

r o z p o r k i służbę strażnika od 
panow ania w ięźniów  karnych roz­
bierających słani pocztę 50 metrów  
orl gmachu gestapo. W ieczorem na 
Grabówkach złożył sw ój pierwszy 
m eldunek. Przekazyw ał w  nim ryso- 
p -y gestapow ców , opisyw ał zw ycza­
je panujccc przy bramie... Poznawał 
stopniow o w ięzien ie i ludzi, w łaczał 
«ię w  w ielką m achinę h itlerow skiego  
nci'ku. Ale <{r.ł przed nrzesz
kto; , którą kot-.er nie natężało prze 
skoczyć: byJo nią u*v. orzeiue nlaeów - 

» ki. Wię - enie J c.ryło około 70 slraż- 
) rtk ów  Niemców- »'olk."-rle,jlschA\v, U-

I.eon W n p i e n n i k  —■ „A g re s t”

najważniejszych oąnhv w układzie 
organizacyjnym  inspektoratu i przy*, 
brała miano w yw iadu więziennego.

Zadarlia dia „Agrcsta”. ze względu  
na ich w agę. przygotow yw ano w  do­
w ództwie inspektoratu. W niektó­
rych w ypadkach czynił to delegat 
rządu „Zadora". Precyzowano je pi­
sem nie na karteczkach małych jak 
denko od pudełka zapałek. Były róż­
ne. w ynikały z sytuacji i potrzeb... 
Można je dziś pokazać w  całości. Ich 
w ykaz znalazłoip we wniosku ppłk. 
..M irosława” o przyznanie ..A gresto­
w i” Srebrnego Krzyża Orderu Virtu* 
ti Militari V kl. Punktów  jest osiem , 
obrazują skale działania placówki.

Oto one: składanie m eldunków  o 
aresztow anych, transportach, egze­
kucjach. torturach i zwolnieniach: 
obserw ow anie gestapo, kripo. straż­
ników . granatow ych policjantów , 
k onfid en tów -n asyłan ych  do w ięzie­
nia: przekazywanie dowództw u tre­
ści zeznań przesłuchiwanych, ostrze­
ganie zagrożonych: m eldow anie o 
zw olnionych konfidentach: odszuki­
w anie aresztow anych skrycie żołnie­
rzy i oficerów  AK w celu ratowania 
skrytek broni i archiwów: przekazy­
w anie uw ięzionym  członkom AK in­
strukcji o zachowaniu się w śledz­
twie: pom acanie w  organizowaniu  
ucieczek: dostarczanie uwięzionym  
żywności, lekarstw , wiadom ości poli­
tycznych...

Ogrom zadań przerósł m ożliwości i 
..Acresta". i ..Sworznia". D latego jako 
trzeci złożył przysięgę .lan Kęska. Po 
nim inni strażnicy: Jan Wojtasik. 
StrM sław  Tarnowski. Andrzej Ku­
charczyk. W ładysław  Poręba. Józef 
Si to wsk i. Julian Nytko. Konstanty  
nom anow icz, Klcsyk... Ten ostatni 
był sekretarzem  i-naczelnika w iezie­
nia, podsłuchiwał rozmowy telefon i­
czne z pestaoo. M a i wulfcd do akt...

Niepodobna w ym ienić w  jednym  
artykule w szystkich niuansów  gry 
w yw iadow czej prowadzonej przez 
..Aprcsta". Pomijam w iele  n iezw y­
kłych i pasjonujących szczegółów, 
choćby tych z okresu przygotowań  
do rozbicia w ięzienia, czy organizo­
w ania doraźnej pomocy uwięzionym . 
Helena Marusarzówna na przykład 
szła na śmierć prowadzona przez 
dv;óch gestapow ców , zupełnie oezoło- 
miona lum inalem  nodanym jej do 
ccii nrzez ..Aaresta”.

Każdy nasienny dzień, godzina 
rroztły konspiratorom wpadka, are- 

I Tztow anir.m i śm iercią. Znajdowali

by. Lecz nie skorzystał t  niego nyi 
tel nocy najstarszym  rangą strażni­
kiem. Nadarzała 4ię jedyna okazja 
aby no/nać źródło zagrożenia i ty l­
ko ..Dąb” mógł mu o tym powiedzieć 
Ż^stofow af stary. w ypróbowany 
fitkr K tiM rird* r h tr  tln Usfęp«i* 
-r  zw rócił się do aresztow anych  
..Dąb” natychm iast pęjął intencję 
Zaraz potem zam knęły ‘'lę za oby 
dwoma drzwi ubikacji, bo wlcżnia  
należało pilnow ać 1 tak ..Agrest" do 
wifcdział się. że z gestapowcam i jeź­
dzi poszukiwany . przez niego T. i 
w skazuje domy. Jeszcze i to. że w 
rękach przeciwnika znalazła się za­
szyfrow ana lista z aw ansam i i jego  
pseudonimem.

Przez Cala noc w w ięzieniu trwał 
ruch. O św icie liczba aresztow anych  
akowW w  wzrosła do trzydziestu o- 
<ób. ..Agrest" kończył służbę w yczer­
pany do granic wytrzym ałości psy­
chicznej. Na punkcie alarm owym  
oczekiwała go ..Izabela* — ł renw ta- 
rem kicwicz. łączniczka połk. ..Miro­
s ław a”. Przekazał jej meldunek nai- 
eorszy. laki kiedykolw iek pisał. K il­
ka godzin nóżnicj przyszła w ieść o 
śm ierci Dunina", adiutanta dow ód­
cy. który na wiadomość o aresztow a­
niach zażył cjanck.

Dow ództwo uruchom iło cały 
sw ój w ywiad, w szystkie moż­
liwości zabezpieczenia. Prze­

żyw ał ..Agrest'' dni najtrudniejsze. 
Posługując się zaśw iadczeniem  le ­
karskim. sym ulow ał jakiś czas cho­
robę. po czym w rócił do w ięzienia, 
żeby zakończyć swą w ielką grę z 
gestapo. Obserwował poczynania 
funkcjonariuszy, przekazał areszto­
w anym  instrukcję, żeby w szelk ie po­
dejrzenia kierowali odtąd na n ieży­
jącego ..Dunina". Dwa tygodnie pó - 
niej zobaczył T. Przyszedł n iedaw ny  
towarzysz w alki z kocem przew ie­
szonym  przez ramię i dłońmi we 
krwi. prowadzony przez gestapowca. 
Nigdy nie w yjaśniono, dlaczego »ię 
załamał. Stwierdzono jedynie, że 
przyczyną aresztow ania była wódka

„Agrest" i T. nie m ieli sobie nie 
do powiedzenia. Okoliczność sprzy­
jała natomiast czemu innemu: Wa­
piennik zadał m ianow icie pytanie 
gestapow cow i: — C :y u Ję.icń  morę 
iść do sw o ich ? I uzyskał odpowiedź 
niezw ykle ważną: — To/;, moce iść
bp- J U td c tw o  co k o  iic :o  mc. ____________

\  W ydarzenia grudniowe roku 1943 
Ispowodowały w ycofanie ..Agresta" z 
/w ięzien ia . Odtąd placówką kierował 

z zewnątrz. Jego m iejsce w w ięzi e 
niu zajął ..Sworzeń". placówka 
istniała bowiem  do ostatniego dnia 
okupacji Tarnowa. Była zjawiskiem  
niecodziennym, choć na miarę tam­
tych czasów. A role. jakie przypadły 
jej członkom, m ieściły się w  naj­
w yższych kategoriach pracy konspi­
racyjnej i walk*

pri
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